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N” 149. 


W Piątek 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


Dostrzegacz Austryiachi pod napisem: »Z 
Wiednia d. 21. Grudnia o godz. ġ wieczoreina 
umieścił, co następuie: 


Właśnie przy końcu naszego pisma nadeszła 
przez nadzwyczayną sposobność urzędowa wia- 
doiność z Petersburga z d. 9. t.m. o zeyściu N. 
Cesarza Alexandra. 

Tegoż samego dnia, (9. Grud.) odebrano 
w Stolicy Państwa wiadomość o tem smutnćm zda- 
rzeniq z 'Taganroga, i natychmiast gwardyie i 
Władze Palstwa wykonały przysięgę Następcy 
Tronu, Cesarzowi Konstantemu I. 


Dostrzegacz Austryiacki z d. 23. Grudnia za- 
wićra dalsze nastepuiace szczegóły o śmierci C é- 
sarza Alexandra: 

Przez tęż samą nadzwyczayną sposobność , 
przez którą otrzymaliśmy wczoray wieczorem z Pe- 
tersburga smótne potwierdzenie o śmierci N. 
Cesarza Alexandra, doszły nas ieszcze nastę- 
puiace bliższe wiadomości o tem nader smuinem 
zdarzeniu. 

Już w Baktszy-sarai w Krymie był Cesarz sta- 
by, pomiino tego iednakże powracał po częsci kon- 
no do Taganrogu, gdzie Monarcha stanął w d. 18. 
Listop. maiąc początki gorączkowe. Tegoż samego 
dnia pisał do Śwoicy dostoyney Matki , Cesarzowey 
Maryi , że iest słaby, lecz się ochrania, i że ta 
słabość nic nie znaczy. 

Pożnieysze doniesienia z Taganrogu z d. 24 
i 24. Listop. podawały naymocnieysze zapewnienia 
o lepszym stanie zdrowia Cćsarza i cieszono się na- 
dzieią prędkiego wyzdrowienia, gdy nagle wysła- 
ny z Taganrogu w d. 27. Listopada, a w d. 7. 
Grudnia wieczorem przybyły do Petersburga Feld- 
jeger przywiózł naysinutnieyszą wiadomość o po- 
gorszonyin stanie zdrowia Cesarza. Podług tegoż 
doniesienia gorączka przybrała charakier gastrycz- 
no- żójciowo- gorączkowy ; Cesarz opatrzony był 
w d. 26. ostatniemi Sakramentami ; obawa o iego 
życie doszła do naywyższego stopnia; w d. 27. 
utracił Cesarz przytomność i mowę. 

Podczas, gdy w Stolicy pogsężaiace poseł- 
stwo sprawiło nie do wyrażenia obawę i troski, 
wyprawiony w d. 29. Listopada wieczorein 0 go- 


dzinie 11 z Taganrogu Feldjeger, który nadzwy- 
nie prędko stanał w Petersburgu , przywiózł w d. 
8. Grudnia wieczorem nową pociechę i nadzieię 
o zachowaniu Życia ukochanego Monarchy. Środ. 
ki użyte w d. 28.,wezykatoryie i piiawki zdawały 
się zbawienne przynosić przesiłnie; d. 29. rano 
choroba ustąpiła z głowy; gorączka znacznie się 
M ZA. i Cesarz odzyskał p.zytomność i mowę. 

adosć, którą te pomyślnieysze doniesienia 
tak u Dworu, iak i w mieście rozniesły, nieste- 
ty! Krótko trwała. Goniec przybyły w d. q. 
przed południem przywiózł naystrasznieysze po- 
selstwg, że Cesarz Alexander w d. 1. Gru- 
dnia między 10. i 14. godz. rano w ręku SŚwoiey 
dostoyney Małżonki, Cesarzewćy Elżbiety, która 
Go w chorobie i na chwilę nie opuszczała, 
umarł! 

Właśnie podówczas Cesarzowa Matka była 
na Te Deum, odprawianem na podziękowanie 
Bogu za otrzymana poprzedzającego wieczora wia- 
domość, gdy W. KXiążę Mihołay naypierwey 
o tem sinutnein zdarzeniu uwiadomiony, kazał 
przerwać nabożeństwo, wezwał Archymandrytę, 
aby z krzyżem w ręku stanął przed Jego dostoy- 
na Matką, i oney łącząc pociechę, którą iedynie 
Religiia wlać może, oznaymił tę okropną nowinę. 

Gdy rodzina Cesarska po pierwszem wraże- 
niu z tego strasznego zdarzenia w nieiakim wzglę- 
dzie przyszła do siebie , rozkazał W. Xiążę Mi 
kołay natychiniast wszystkim strażomawoyskowym 
pałacu, potem gwardyiom , sztabowi Jeneralnemu 
wszystkim pułkom załogi, iahoteż wszystkim Wła- 
dzom Stolicy złożyć przysięgę wierności Cesa- 
rzjowi Konstantynowi l. Zaraz po śmierci 
Jego dostoynego Brata wysłany został z Tagan- 
rogu goniec do Warszawy z wiadomością ofsmut- 
neu zdarzeniu, który Go do Tronu wzywa. Mo- 
parcha ten spodziewany za kilka dni w Peters- 
burgn. 

W chwili, gdy goniec z ta wiadomościa tu- 
tay przybyły, opuszczał Petersburg, Stołica 
stawiała widok naywiększey żałoby i smutku ze 
straty, którą poniosło Państwo przez śmierć w 
kwiecie wieku swoiego dostoynego Pana. 

Ten sam widok oknzuie się i w prowincyiach, 
a boleść, którą śmierć Monarchy wszędzie rozniesła, 
i która odezwie się we wszystkich braiach ziemi, 
dokąd Jego wielkie Imie dószło, ieśt tylko pono- 


A 


« 


na 


a "wionym wyrazem «wielce zasłużonego „uwielbienia 


i. miłości; sakich za życia „doznawał. 
Et 
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—'Z Wiednia d.2 1. Grudnia. — 
"W skutek -odebranego w .dniu wczorayszyin 
:(21. Grudnia) urzędowego „potwierdzenia „smutny 
„wiadomeści o śmierci N. Alexandra I. Cesarza 
„Rossyyskiego ,-raczył N. Pan natychmiast -x0zpo- 
rządzić , aby Dwór dzisiay (d..22 Grudnia) przy- 


„wdział żałobę i takową nosił przez pięć tygodni 


z następuiąca odmiana , aniapowicie ; pierwsze trzy 
tygodnie ,-to „jest :. od .d. ,22. „Grudnia 1825 włacz- 
nie aż do d..11. Stycznia .1826 , grubą , a ostat- 
nie dwa tygodnie, t. i. od d. 12. aż do -d. 25. 
Stycznia 1826 włącznie, cienką. Równie C. K. 
teatr przydworny , który iniał być d. 26. .Grudnia 
iako w .drugi -dzień Świąt Bożego Narodzenia 
znowu otworzony , -będzie dnia tego „na „rozkaz 
„naywyższy zamknięty. 
n wn 


Gazeta Preseburgska „z d. .20. Grudnia „do- 
«nosi: »INa węzorayszćim 29tćm „posiedzeniu Sey- 
mu Deputacyia Państwa mianowana na uprzednić.m 
posiedzeniu, -odczytała wypracowany -proiekt .do 
przedstawienia,naiącego ;być podanem na naywyż- 
szy ostatni reskrypt i-takowy „podyktowała.« 

a m w 

'Podozas ciągnienia Loteryi -w .d. 21. b. m. 
na »sześć realności w'„Wiedniu „i pod Wiedniem 
położonych , następuiące „numera padły na główne 


wygrane : 
Nr. 18,437 wygrał dóm w Laimgrube, 

— 82,271 — — » -Gumpendorfie'N. 196. 
— 16,665 —  — v» lnzersdorfie, 

— 72,568 — — w» Módliog, 

— 47,158 =-— — w» Gumpendorfie N..208. 
— 157168 „—— — » . — N. 61. 


W „skutek $. 20. „pierwszego rozdziału Statu- 
stów pierwszego Austryiąckiego towarzystwa ognio- 
wego, podpisana Dyrekcyia, ma zaszczyt svezwać 
„wszystkich imaiących głosy PP. Akcyionaryiuszów te- 
goż-towarzystwa na drugie porzadkowe ogólne po- 
siedzenie, „maiace się adbyć w d. 25. Stycznia r.p. 
przed południem o godzinie 9. w Kancelaryi przy 
ulicy, zwanćy »Dorotheengassea , Nr. 1116, z proś- 
bą, aby raczyli osobiście lnb przez umocowanych 
stawić się, ponieważ „na tem „zgromadzeniu nie 
tylko zdana będzie sprawa z działań ł rezultatów 
pierwszego roku i przełożony będzie bilans „łecz 
także maią być uczynione przełożenia ku rozsze- 
rzenia spraw nə przyszłość, -do czego potrzeba 
zezwolenia:PP. Akcyionaryiuszów. 

Z 4. 16. tegoż samego rozdziału Statutów , 
przypomina się jeszcze , że posiadanie trzech ab- 


614 


«eyy, nadanie vieden głosa, sześciu akcyy »dwaa, 


„a dziewięć akcyy i więcey »trzy głosy.« 
W Wiedniu d. 43. Grudnia 1825. 
Dyrekcyia :pierwzego towarzystwa ogniowego. 
B. Baron Eskeles, Prezydent. 
L. N. Here, pierwszy Dyrektor. 
„Jan Mayer, Dyrektor. 


„Podpisana „Dyrekcyia podaie do wiadomości 
„wszysthim Akcyionacyinszom pierwszego Austryiac- 
kiego towarzystwa <ogniowego, że poczawszy od 
ıd. 5o. ‘Grudnia r. b. „Statutami ustanowiony piaty 
sprocęnt.od sta, .od gotewey składki akcyyney , 
trzecheet „ZP. , spielnaście ZR. W.W. za akcyią, 
„można będzie podnieść za rokkończący się 1825, 
„za hwitami podług ‘klass stępłowanemi w kassie 


towarzystwa przy ulicy »Doretheengasse« N. 1116. 


„W -Wiedniu d. 15. .Grudnia 1825. 
Dyrekcyia pierwszegotowarzystwa ogniowego. 
L. N. Herz, pierwszy Dyrektor. 
„Jan Mayer, Dyrektor. , 


'N.'Pan raczył tewarzystwu pensyy dla sztuk 
„nadobnych „i ma tenrok dozsvołić, aby wyprawiło 
bal „maskowany -w C. K. -salach redutowych, i ta- 
kowy -dany +byt w -d. 26. Listopada r. b. Współ- 
„członkowie towarzystwa przeięci uczuciem wdzięcz- 
ności ,.ośmielaia się N. Panu, iako naywyższemu 
„6 uszanowania godnemu Współczłonkowi tey uro- 
czystości.za wspaniałomyślne wsparcie, którę ich 
dobroczynny fundusz i tego „roku pozyskał, złożyć 
„pełne uszanowania. dzięki. 


„WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
„Zjednoczone Stany Ameryki północney. 

Kongres „Zjednoczonych Stanów uchwalił dal. 
sza budowę wielkiego -narodowego gościńca z 
„Washingtenu.do Stolicy Missouri i na ten cel 
wyznaczył na roh bieżący 150,000 dolarów. Go- 
ścieniec .ten połączany z drogą do Nowego Me- 
xzyku, która równie na ostafniem posiedzeniu Kon- 
gresu została uchwalona, i z ta, ;„która z tamtad 
ma być do miasta Mexyku założona, będzie nay- 
większym gościńcem na.całey kuli zieinskiey. Z 
Washingtonu do Stolicy Missouri wyniesie dłu- 
gości 900 mil, .z tad do Santa-Fe 990 mil, ztam- 
„tąd do miasta Mexyku 1500 mil, ogółem 3306 
„mił, które łaczyć będa Stolice obudwóch nay- 
większych Państw w Ameryce północney i pełu- 
„dniowey i stołeczne miasta Panstw Ohio, India- 
na ‘Illinois, Missouri w Zjednoczonych Stanach 
i Sante Ee, Chibuahua, Durango, Zacatecas, i 
San Luis de Potosi. 


Ameryka Hiszpańska. 
Wiadomości z Limy z pierwszych dni Sierp- 


— i5 — 


nia (w Gwiazdzie umieszczone) donoszą © stanie 
zamku Kałao w Peru ieszcze przez Hiszpanów 
osadzonego co następuie: Kalao leży na prześiny- 
ku ziemi niskim, aż do morza się rozściągałącym. 


- Przed woyną miało 4000 anieszbańnew. Twierdzę 


= 


składaią trzy zamki 190 działami ciężkiego wago- 
miara osadzone, pańuiące nad miastem, portem i 
przesinykiem. Są one bardzo umocnione, których 
bronią jeszcze szerokie i głębokie fosy iakoteż 
zewnętrzne warownie. Oblęgziacy maią małe mia- 
steczko Bellavista, na drodze do Limy, bardzo bli- 
sko twierdzy, htóre atoli przez nieustanny ogień 
z twierdzy prawie zupełnie zburzone, załedwie 
mę ieden dom mieszkalny. — Gdy przed sze- 
ścioma miesiącami Niepodlegli powtórnie zaięli Li- 
mę, Gubernator Kalayski, Rodil, miasto podda- 
nia się, iak się spodziewano, wysłał z twierdzy 
wszystkie kobiety, starców i dzieci i zaopatrzył 
się w żywność.  Podewczas iniał s500 ludzi, 
teraz tylko 800. Korpus oblęgaiacy wynosi 4000 
ludzi i 5 do 6 okrętów. Oprócz wielkich zapa- 
sów aimunicyi ma ieszcze Kalao skarby. W praw- 
dzie Gubernator Rodil obawiać się może zbie- 
gostwa i chorób, iednahże nie brakuie mu na żyw- 
ności, ponieważ okręty iego pod zasłoną dział 
twierdzy ryby łowia, a wśrod twierdzy sna do- 
syć mieysca do sauzenia iarzyn dla swoich Żoł- 
nierzy. Czego naywięcey Jękać się powinien, to 
iest spisku w śwoiem woyska. Zresztą ma pod 
swemi rozknzami pułk w Arequipa zebrany, na 
którym naywięcey polega. Utrzy:nuie nayściśley- 
szą karność , i niedozwala, aby trzy osoby pota- 
iemnie z sobą rozmawiały; naymnieyszy znak nie- 
chęci karany iest natychmiast śmiercią. 
Hiszpania, 

Łatwość, z iaka Rewolucyioniści nasi mo- 
gliby uzbroienia w Gibraltarze przysposobiać, (a 
które nas zatrważąć moga) była powodem Rzą- 
dowi naszemu, że uczynił w tey mierza rehła- 
macyie do Rządu Angielskiego. — W skutek te- 
go Jenerał Dedon, Gubernator Gibralturu, wydał 
następne ogłoszenie: »Trzeba, ażeby każdy eta- 
tek , który pe mozzu środziennem pod banderą 
Angielska chce żeglować , należał do rodowitego 
Augliha , lab do osoby od lat 14 w Gibraltarze 
osiadtey. Powtóre: aby Kapitani maytkowie rów- 


nież byli Anglikami, lub osiadłymi od lat 15 


mieszkańcami Gibraltaru. Potrzecie : żetep okręt 
zbudowany iest na Angielskim warsztacie; inaczćy 
za dobrą zdobycz będzieuznany. Wyiętesą z pod 
tych warunkow wszystkie statki o 40 beczkach, 
które iuż otrzymały -patenta dozwalaiace. — Ka- 
pitanowie, chcący otrzymać takowe patenta, po- 
winni złeżyć kancyia , odpowiednia wielkosci ich 
okrętów. 


Gazety Paryzkie mówia, że ogień w Esku- 
ryialu, który wybuchnął był w d. 23. Listopada 
wszczął się znowu w nocy d. 26. i to tah silnie, 
że odbicie się płomieni widziano w Madrycie. 
Jenerainy Intendent policyi, P. Recacho, udat 
się sam xa mieysce i w d. 29. rano Ugaszono ua- 
kóniee ogień. 

Wielka Brytaniia i Dlandyia. 


Kuryier z d. $. Grudnia zawiera następniacy 


sach zaszłe zdarzenia noszą na sobie piętno okru- 
ciehstwa i dzikości, zatem przypisać to bardziey 
trzeba rozpaczy iah jakiemu popędewi odwagi bo- 
hatershiey tego ludu. Ponieważ publiczność An- 
gielska dotad fałszywemi doniesieniami, htóre so- 
bie także do naszych publicznych pism zrobiły 
drogę, względem rzeczywistego stanu rzeczy, by- 
ła zwodzona, tedy prawdy spodziewać się można 
tylko z dzienników pedrożnych, Którzy własnie 
Powrócili z tego kraiu, gdzie czynnie przykła- 
ali się do walki; ztąd znatężoną ciekawością o- | 
<czekuiemy wyyścia dziennika podróży P. Fuimersona, 
włąsnie teraz zapowiedzianego,dakoteż dzienników 
Hrabiego Pechie i Kapitana Humphreys. Dzien- 
nik P. Emersona zawierać ma, dak zapewniaią, na- 
der interesniące obrazy i anehdoty wszystkich te» 
rażnieyszych Greckich Władców i Dowodców; 
daley opisy pięknych okolic, iakoteż charaktery 
ludu; porównania talentów woyskewych i odwagi 
Egipskich i Tureckich woysk i dowodzców. Wia- 
domość © zamiarze zabicia znanego Trelawney 
w iaskini Odysseusza na gorze Parnassu; -© nałey 
woynie Kłephtów i Guerillasów w dzikich i nie 
zainieszkałych górach, i o potyczkach morskich 
między Grekami a ich nieprzydacietmi , których 
P. Emerson zeszłego lata powięhszey części był 
świadkiem. Dziennik P. Emersona udzielony będzie 
tak dokładnie publiczności, iah był napisany na 
mieyscu i na prędce i ztąd łączyć będzie powab 
roimansu z prawda Risteryi i opisu podróży. 
Gazety l.ondynskie inż krótnie namieniły o 
możności wypłat nowych Państw Amerykańskich. 
Kuryier stara się okazać, iż są w stanie zapłacić 
procenta zaciagnionych pożyczek. Dziennik New- 
Times o tem powątpiewa, kiedy po sześciu mie- 
siącach uplyngły cztery pierwsze wypłaty precen- 
ow na «co pieniadze z pożyczek zatrzymano. 
Ostrzeżenie to zdolne, czyni uwagę Gazeta po- 
ranna, niepokeić publiczność. Wprawdzie nie ży- 
czy sobie powiększać tę obawę, lecz nie może 
taiċ, że w Ameryce mało iest dyplomatów, którym 
by zarząd pożyczkaini z bezpieczeństwem powie- 
rzyć można. Niestety w tym wzgłędzie sam tyl- 
ho iest Beliwar. 


“J 
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lobe i Traveller mówi, że pomimo po- 
wszechuey obawy względeimn niedawno zaszłego 
spadnienia papierów i środków, których nżyto do 
powiększenia takowey , żaden dom Londyński ma- 
iący wielki kredyt nic nie poniosł przezto szkody. 
Wszystkie banki Londyńskie, a iest ich 70, uczy- 
niły zadosyć bezzwłocznie na żadanie każdego. 
Gazety Madraskie twierdzą, że Cesarz Bir- 
manów udał się do Cesarza Chińskiego, z żąda- 
niem pośrednictwa między Birmanami a Anglika- 
mi; Chińczycy, iak mówią, mieli wysłać poselstwo 
do Kalkuty dla traktowania o pokoy. Pewne pis- 
mo Angielskie ogłasza tę wiadomość za falszywą. 
Zdaie się pewnieyszą rzeczą, że mieszkańcy Sia- 
mu pomimo swych przyrzeczeh połączą Się z Bir- 
manami. 


Francyia. 


Gwiazda z d. 12. wieczorem donosi: »Nie- 
iaki Reymond, kassyier lub pełnomocnik domu 
Rothszyldda w Paryżu, obwiniony, że Znaczną 
suminę zabrał, lub zimarnotrawił, i w d. 4: Gru- 
dnia zbiegł, został w Paryżu przy ulicy Bourti- 
bourg Nr. 23 gdzie był ukryty u swego przyia- 
ciela, aresztowany, i do prefektury pelicyi za-\ 
prowadzony. Bliższe szczegóły tego aresztowa- 
nia są następujące: Szczególuym przypadkiem woz- 
nica gabryioletu do naięcia, który kogoś tradnią- 
cego się sprawami domu Rothszylda odwoził do 
pałacu P. Rothszyldów, podczas gdy stanął przed 
brama na ulicy Artois, opowiadał, iż na kilka 
dni wprzód odwoził tam człowieka, ktory w wiel- 
kiey był niespokoyności a podług opisania zda» 
wał się być Reymoudem ; podtenczas rękawicz- 
nik, który o popełnioney w domu Rothszyldów 
kradzieży słyszał, przychodzi do Bankiera i oznay- 
mia mu, iż kilkoma dniami wprzód zamowiono nu 
niego pas, czyli tak zwanego kota do chowania 
biletów bankowych, i że ta osoba, htóra go za- 
mówiła, takowy w dniu przeznaczonym i 0 pew- 
ney godzinie odbierze. To podwoyne doniesie- 
nie dało powod wyszukania mieysca, gdzie ukry- 
wał się Reymond. P. Rothszyłd udał się tamże sam, 
i bez nayinnieyszego gniewu na obwinionego, sta- 
rał się zniewolić go do wyznania zbrodni i oko- 


' liczności, aby potrzebne środni do złagodzenia 


skatków teyże mogły być przedsięwzięte. Pomi- 
mo naywiększych prośb nic niechciął wyznać Rey- 
mond i P. Rothszyłd widząc, że wszystkie iego 
starania daremne, miał iuż dom ten opuścić, gdy 
Ajenci policyyni, Którzy pobytu Reymanda rów- 
nie śledzili, przybylii onegoż aresztowali. P. Rcth- 
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szyld czynił przeciwko temn przełożenia, lecz na , 
nie niezważano i winowayca został do więzienia 

odprowadzony. ŻZapewniaią, że P..Rothszyld o- 

świadczył żonie i dzieciom Reymunda, aby się 

nie troskali o swoie utrzymanie, bo on o to bę- 

dzie miał staranie. 


Niemcy, 

Podług doniesieh z Hamburga z d. 29. a z 
Bremy z d. 30. Listopada ostatnia burza w owych 
okolicach podniosła wody do nadzwyczayney wy- 
sokości, ale bez zrządzenia szhod, ponieważ ta- 
my znowu są należycie naprawione. 

Dnia 3. Grudnia wieczorem podczas żeglugi 
z Bonn do Bruel wywróciła się barha z 23 oso- 
bami, z których tylko 7 wyratowane. 

Prussy. , 

Jeneralny Urząd pocztowy kazał ułożyć »Prze- 
wodnika mil pocztowych dla Państw Pruskich«, 
który dokładnie podaie oddalenie od każdećy bra- 
iowćy pocztowėy stacyi do wszystkich w okręgu- 
będących kraiowych i zagranicznych zakładów 
pocztowych i stacyy. Rzeczywiście wymierzone 
oddalenia od niewymierzonych, odłaczone są osob- 
ną kolumna, zaś niewymierzone ile możności 0- 
znaczone na fundamencie obi. n.eh przez Władze 
pocztowe i mieyscowe przedsięwzjętych. Prze- 
wodnik te. poczawszy od d. :. Stycznia r. p. bę- 
dzie służył za zasadę przy obliczeniu opłat od o- 
soby za pocztę ordynaryyna, pocztę dla osób i 
szybką iazdę, równie przy odbieraniu pieniędzy 
za extra-pocztę, gońca i sztafetę. 

Daniia. 

Gazety Berlińskie piszą z Kopenhagi z dnia 
29. Listopada: »Podług rozporzadzenia Króla Je- 
gomoścł wolno iest sługom celnym przezierać 
wszystkie powozy na publicznym gościńcu, które 
się im za podeyrzane zdawać będą, lecz nie po- 
winni wykładać towarów ; iednakże będą mieli 
prawo te powozy zaprowadzić do przyległego 
urzędu cłowego, a gdyby się przy przezieraniu 
nieoświadczone towary okazały , takowe zatrzymać. 

Szwecyia i Norwegiia, 

Pisma publiczne donosza z Sztokolmu z d. 
29. Listopada: »Jeneralny Konzul Sardyński, P. 
Cactoni, uznany został przy naszym Rządzie iako 
Konzul Króla Jmci Oboićy Sycylyi we Szwecyi i 
Norwegii. — Pracuia tu nad pysznym ogniem 
sztucznym , który Król chce kazać: spalić w dzien 
inienin Następcy Tronu (1. Grudnia.)« 


(Do tego Numeru Gazety dołączony iest Ner. 52. Rozmaitości.) 3 


4 Bedakcyia Józefa Bensy; Druk Piotra Pillera, 


